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Wyroki polskiego podziemia na Niemcach i kolaborantach
Sam Niemiec powiedział: „A skąd ony wiedzą?” To Polak wszystko mówił, nie? U
nasz mieszkała na Środkowej taka (zaraz z brzegu, wtedy jednego budynku nie było,
bo tam targ był) niebrzydka tak, Olga Krzyż, elegancka babeczka. I z Niemcami…
Jeszcze moja mamusia szła do sklepu, to ona szła z mlekiem. Psa miała na górze,
na ostatnim piętrze. [Mama] nazad idzie, patrzy, pogotowie. Ktoś rąbnął, tak jak na
„Zakazanych  piosenkach”,  te  Niemkę.  Identycznie.  Zabił  ktoś.  Później  jak  po
wyzwoleniu pracowałam z jednym takim partyzantem, on mówi: „Pani Basiu, to ja
byłem. Wyczytaliśmy wyrok i rąbnęliśmy!” On tak chodził i tych wszystkich rąbał.
Naprzeciwko Środkowy budynek tak prosto był. Na parterze małżeństwo, rodzina
niemiecka, mieli  córkę i  ona przychodziła na nasze podwórko bawić się z nami.
Podobno porządny,  no  bawiłyśmy się.  I  tego  Niemca ktoś  rąbnął  tak  samo.  Oj
rozpacz była, no i nazad do Niemiec pojechali z to matko. Bo tak zabijali. A tam na
Szopena jakiś był, noże ostrzył. To ktoś do tego sklepu weszedł, pozabijał. To ten mi
mówił partyzant.
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